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CcN Y  OGŁOSZEŃ:
Za wiersz m il:rnetrowy przed 
60 groszy, w tekście 50 gr., 
za tekstem  40 gr. Os losze 
r ia  tabelaryczna 50 proc., a 
ś\v>ą'eczne 25 proc, drożej. 1 
Drobne ogłoszenia po 10Ł 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 er. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł-
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Warszawa 65 070.

MaMad 22.000 egzemplarzy.
Sosncmisc, wtorek 2 września 1929 roku. Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata vry- 
nosi miesięcznie
ii,: 2.00

Adres administracji: Piłsud­
sk ieg o ’ Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon", redakcji 6-92, te­

lefon'! redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

Jedyny organ dem okratyczny n ieza leżny  woj. k ie leck iego . 
Redaktor naczelny I odpow iedzialny* WIKTOR M0NSI0P.SKI,

O DD ZIA ŁY :

W ogniu płonących osad w Palestynie Krwawe walki na Dalekim Wschodzie
Ponowne rozruchy w lerozolimie. Ataki wojsk sowieckich.

PONOWNE ROZRUCHY 
W JEROZOLIMIE

LONDYN, 2. 9. We wszystkich 
miastach Palestyny z w yjątkiem  sa 
mej Jerozolimy, panuje spokój. Wj 
dzielnicy gruzińskiej w Jerozolimie 
wybuchły ponownie rozruchy ulicz­
ne, "przyczern spłondrowano szereg 
domów. Wśród ofiar rozruchów 
znajduje się również pewna ilość; 
chrześcjan.

N ajhardziej krytyczne jest po­
łożenie w Górnej Galilei, gdzie lud­
ność opuściła wszystkie kolon je.
Według nadeszłych stam tąd wiado­
mości, osiedla zostały doszczętnie 
złupione przez bandy heduinów. Mi 
mo kilkakrotnych próśb ze strony 
ludności, wysłanie wojsk do Górnej 
Galilei okazało się niemożliwe.

Dolnej Galilei i ćfclinie Jordanu  
nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
gdyż są one obsadzone przez silne 
oddziały wojska.

ZAPISAŁ SWOIM ZABÓJCOM 
10 TYSIĘCY FUNTÓW.

JERO ZO LIM A , 2. 9. W ielki zna 
wca spraw  arabskich żyd K arol 
W einer, zabity przez arabów dnia 
23 sierpnia b. r., zapisał, jak  sie o- 
kazało, 10 tysięcy funtów  szterlin- 
gów na rzecz instytueyj muzułman 
skich.
ARABOWIE SPALILI KOLO- 

N JĘ ŻYDOWSKĄ.
JERO ZOLIM A, 2. 9. A rab.w ie 

spalili kolonję żydowską w pobliżu 
Tyherjady.

Żydowska agencja telegraficzna

donosi, że znaleziono dalszych 6 tru 
pów żydów, zabitych w czasie roz­
ruchów w Safed.

MUKDEN,, 2.9. Oficjalnie komu 
nikują, że wzdłuż granicy mandżjąr 
skiej akcja bojowa wojsk sowiec-

Po odpoczynku wakacyjnym-wioor w starych kościach
Opozycja ma zamiar zwołać nadzwyczajną sesję sejmową.

W ARSZAW A, 2. 9. (wł.) Dziś
od wczesnego ranka puste sale sej­
mu wypełniły się posłami, w racają­
cymi z w akacji po odbiór swych 
normalnych djet.

K orzystając z tego „zjazdu** sze 
reg klubów odbył narady, aczkol­
wiek oficjalnie odbyło się tylko po­
siedzenie klubu narodowego pod 
przewodnictwem posła Rybarskie- 
go.

W  południe kolportowano w ia­

domość, że kluby opozycyjne zde­
cydowane są poprzeć wniosek klu­
bu narodowego o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji sejmowej i zebrać po­
trzebne 148 podpisów.

Na sesji tej rozpatrzone zostały­
by następujące sprawy: kryzyąu go 
spodarczego, Harrimana, Century 
i t d.

Sesja ta byłaby zdawna zapowie 
dzianą rozgrywką między rządem, a 
sejmem.

400 milionów, marek rocznie
kosztuje armja 72.877 policjantów.

BYTOM, 2. 9. Niemieckie cza­
sopismo policyjne ogłasza interesu­
jące zestawienie porównawcze sta­
nu liczebnego policji w Prusach.

W  r. 1913 policja pruska liczyła 
24.442 ludzi, w r, 1929 zaś wzrosła 
do 72.877 głów.

.Wydatki na utrzym anie poliejt 
wynosiły w 1913 r. 78.300.000 m arek 
niemieckich, w r. 1929 zaś wykazu­
ją  potężną sumę 400miljonów ma­

rek niem.
Oznacza to pięciokrotne zwięk­

szenie wydatków przy 3-krotnem 
podniesieniu stanu liczbowego po­
licji.

W, świetle tych cyfr P rusy  u ra ­
s ta ją  do rozmiarów wielkiego pań­
stw a policyjnego tak, że utarło się 
naw et popularne powiedzenie, iż 
„republika w Prusach 
licyjnym  krokiem**.

m aszeruje po

W i ftugg bomby w czasie bankietu

427 OSÓB ZABITYCH, 907 RAN­
NYCH NA SZOSACH FRANCJI.

PARYŻ, 2.9. „Le Journal** dono 
fei, że od dnia 13 lipca do 31 sierpnia 
r. bież; w wypadkach samochodo­
wych i samolotowych zginęło we 
F rancji 427 osób, 947 zaś odniosło 
rany.

PARYŻ, 2.9. W czoraj wieczo­
rem  dokonano w jednej z restau ra  
cyj pod Niceą zamachu bombowegó 
na uczestników bankietu, urządzo­
nego przez narodowy włoski zwią­
zek kombatantów.

Gdy członkowie związku w raz Z 
rodzinami wsiadali na podwórza re­
stauracji do autobusów, nie -znany 
sprawca przerzucił przez ogrodze­
nie bombę.

W skutek wybuchu dw aj włosi 
zginęli na miejscu, 14 osób odniosło

lżejsze lub cięższe rany. Kilku rad­
nych dogorywa w szpitalu.

Wszczęte natychmiast dochodze­
nie nie naprowadziło na ślad spraw, 
ców zamachu, przypuszczają _ jed­
nak, że był on dziełem komunistów, 
włoskich, grupujących się przede- 
wszystkiem w Nicei. <

Między uczestnikami bankietu 
znajdowali się również dwaj wice- 
konsulowie włoscy w Nicei, którzy 
jednak nie odnieśli szwanku.

ZGON ZNAKOMITEGO 
SKRZYPKA.

W ARSZAW A, 2. 9. (wł.) Zmarł 
tu  znakomity skrzypek polski, S ta ­
nisław Barcewicz, chorujący od 
dłuższego czasu.
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Wybuch bomby w parlamencie 
niemieckim*
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BERLIN, 2. 9. Nie minęło jesz­
cze 48 godzin od zamachu bombo­
wego na wiceprezydenta Szlezwiku, 
a już nowa detonacja zaalarmowała, 
Berlin.

O god z. 4.30 nad ranem  
nastąpił silny wybuch maszyny pie- 
kelnej w gmachu Reichstagu.

Bomba ustawiona była w jed- 
nem z okien suteryn, w których 

, miejści się archiwum wycinków ga­
dżetowych, odnoszących się do Reich 
stagu. Umieszczono ją 
na parapecie okna lub w  w en ­

tylatorze, 
czego obecnie nie można dokładnie 
stwierdzić, gdyż okno to zostało 
wyiwane ze ściany wraz z ramami, 
które uległy zupełnemu zgruchotaniu

W nętrze archiwum
zostało częściowo zniszczone.

W całym parterze monumental­
nego gmachu Reichstagu oraz na 
pierwszern piętrze wyleciały z okien 
szyby, które mimo 3wej 12 milimet­
rowej grubości, nie mogły się ostad 

w obec gw ałtow nego wybuchu.
Przybyła natychmiast policja o- 

toczyła kordonem miejsce wypadku 
i rozpoczęła poszukiwania.

Po drugiej stronie ulicy znale­
ziono resztki bomby, m. inD pozosta 
łe części maszvny piekielnej, 

mechanizm zegarow y  
I baterję elektrycznej lampki kieszon 
kowei.

Sprawcy zamachu umknęli zaw 
czasu

kich i chińskich wzmaga się.
W  związku z tern, pierwsza a r­

m ja mandżurska, k tó ra w niedzielę 
m iała powrócić do Mandżurji,_ wy­
słana została do Suisenho, gdzie so 
w iety gromadzą swe główne siły.

K aw aler ja  sowiecka wraz z po­
ciągami pancernym i zaatakowała 
D alajnor, na południe od miasta 
M andżurji, jednakże chińczycy zdo 
łali odeprzeć atak  sowiecki.

A kcja sowieckich wojsk na tym  
odcinku zmierza do zawładnięcia 
kopalnią węgla w pobliżu Dalajnor, 
aby w ten sposób pozbawić kolej 
wschodnio - chińską potrzebnego do 
utrzym ania ruchu paliwa.

390 BUDYNKÓW SPŁONĘŁO.
NOWOGRÓDEK, 2. 9. Dnia. 30 

ub. m. wybuchł w miasteczku K a­
mień, wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem groźny po­
żar.

_Pastw ą płomieni padło 300 bu­
dynków, należących do 70 gospo­
darzy.

S tra ty  ogromne, narazie nieusta 
lone.

Spłonęły zbiory tegoroczne, in­
w entarz na szczęśce ocalał.

W IELKA KATASTROFA  
KOLEJOWA.

PARYŻ, 2. 9. Ubiegłej nocy zde­
rzyły się na lin ji kolejowej Nantes 
— Rosorey dwa pociągi osobowe. 
D wa -wagony osobowe jednego z po 
ciągów są zupełnie strzaskane.

Pierwsze doniesienia z miejsca 
katastro fy  mówią o wielu ciężko 
rannych.

Dalszych szczegółów narazi# 
brak.

Kio w y pa ł  na dolarówoa?
W ARSZAW A, 2. 9. (wł.) W  d*i 

siejszem ciągnieniu dolarówki wy* 
igrały następujące numery:.

49.000 doi. nr. 66605.
8.000 doi. nr. 729093.
3.000 doi. n-ry: 35071 679395.

575177.
1.000 doi. n-ry: 874363 380384

63253 423693 367541.
500 doi. n-ry: 871817 118216

827786 950001 445465 498391 2S601U 
152894 486068 287355.

100 doi. n-ry: 647869 651810
981336 896218 833466 773581 946923 
38314 120460 212912 846515 710116 
794870 483966 711004 762625 812478 
644186 7968 217472 597663 451554 
671144 958744 692268 242717 91914 
318375 115867 654831 487406 27885! 
.747100 258649 127279 551816 584248 
627625 314003 426486 730760 8577Q 
688958 62263 235077 918296 517793 
31783 563721 666082 258472 134793 
258830 467874 95173 742105 460S9$ 
772811 209344 232051 476907 382325 
63547 762834 523599 129850 377728 
672137 711964 147001 3412 . 55191 
408903 907802 952318 317624' 620764 
536375 51829 554614.



KRWAWA WOJNA DOMOWA 
W AFGANISTANIE.

LONDYN, 2.3. W edług wiadomości z 
A fganistanu, N adir Clian odniósł nowe 
zwycięstwo nad wojskam i H abibulla- 
cha, biorąc do niewoli 6C*0 jego żołnie-
rZ v

Poza tem oddziały N adir - Chana 
zdobyły duże ilości am unicji i żywno­
ści. W K abulu panuje duże zaniepoko­
jenie, krążą naw et pogłoski, iż zamie­
rzona została ew akuacja stolicy.

STRASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA. 

W ARSZAW A, 2.9. Onegdaj o godz.
7 ni. 40 wieczorem na szosie jabłonow­
skiej w pobliżu Dąbrówki zdążające w 
kierunku W arszawy auto zderzyło sic 
z jadącym  w przeciwną strono wozem.

Skutki zderzenia były straszne sie­
dzący w samochodzie K azim ierz Głów- 
czewski (Chmielna 18) — właściciel za­
kładów litograficznych zm arł zaraz po 
katastrofie, zaś jego dwoje dzieci od­
niosły rany. Odwieziono je  pryw atnym  
samochodem do Y/arszawy.

Przebieg k atastro fy  był następu  jąey 
W oźnica Stanisław  Jasiń sk i (Jabłonna) 
nie usłuchał sygnałów daw anych po­
noć przez inż. M ieczysława Górskiego, 
kierującego samochodem Nr. W. 18279. 
Chcąc uniknąć zderzenia kierowca skre 
cił raptow nie. Było jednak zapóźno. Na 
stąpiło starcie. K onie zostały zabite, 
wóz rozstrzakany, auto rozbite leży w 
rowie, jedna o fiara  śm iertelna, dwoje 
dzieci rannych.

Górskiego i Jasińskiego, którzy dzi­
wnym zbiegiem okoliczności -wyszli z 
k a tastro fy  cało — aresztowano.

WYBORY SAMORZĄDOWE 
W  TORUNIU.

TORUŃ, 2.9. Odbyły się tu  wybory 
do rady  m iejskiej, k tóre dały następu­
jące wyniki: L ista  nr. 2 P P s . gio-
sów 2422 — 6 m andatów (strac ili trzy) 
lis ta  nr. 3 (Niemcy) głosów 1761 — 4 
m andaty  (dotychczasowy stan  posiada­
nia), lis ta  n r. 4 (zjednoczony blok p ra ­
ży gospodarczej) 1806 głosów 5 m anda­
tów (dotychczas bez mandatów), lis ta  
nr. 5 (właściciele nieruchomości) 1059 
gł., 2 m andaty  (stracili 2), lista  nr. 8-{o- 
bywatelski klub gospodarczy) 5184 gł., 
15 m andatów  (zyskali trzy), lis ta  nr. 7 
(NPR.) gł. 3892, 10 m andatów  (stracili 1)

STRASZNA ŚMIERĆ SYNA 
MŁYNARZA.

KALISZ, 29. W m łynie W itkowskie­
go wybuchł nocy ubiegłej ogrom ny po­
żar, k tó ry  straw ił cały m łyn doszczęt­
nie. S tra ty  wynoszą 75 tys. zł.

W  czasie pożaru do płonącego już 
budynku wskoczył syn W itkowskiego 
H ieronim , chcąc ratow ać dokum enty 
handlowe i nie uszedł już z życiem

ODEZWY „BIAŁYCH" W SOW IE­
TACH.

MOSKWA, 2.9. P ra sa  sowiecka do­
nosi, iż na  te ry to riu m  Z. S. S. R. rozrzu 
eane są ulotki antysowieekie, skierow a 
ne do wszystkich rosjan. W  ulotkach 
wyłożony jes t program  t. zw. „bia­
łych". Zasadniczym punktem  tego pro­
gram u jest dążenie do ohalenia władzy 
sowieckiej i przyw rócenia własności 
p ryw atnej, przedewszystkiem w dzie, 
dżinie własności ziemskiej. <

45 INŻYNIERÓW SOW IECKICH 
W K ATO RD ZE

MOSKWA, 2.9. W tych dniach zesla 
no na katorgę na wyspy Sołowieekie 45 
inżynierów kopalni sowieckich, którzy 
siedzieli już od roku w więzieniach 
czrezwyezajki, oskarżeni o sabotaż eko 
nomiezny. Inżynier Rogiński, zeąłany 
na dziesięć lat, nie w ytrzym ał strasz­
nych warunków więzienia sowieckiego 
i zm arł w Moskwie w przeddzień wysia 
n ia na wyspy Sołowieekie.

33 OFIARY KATASTROFY 
BUDOW LANEJ

PARYŻ, 2.9. W edług doniesień z Al 
giero, k a tastro fa  zawalenia się domu 
SEKswodowala śm ierć 23 osób.

interesy
S p ó r arabsk o -ży d o w sk i o dostęp  

do „Ś c ian y  p łaczu " , k tó ra  w zno­
si się n a  m ie jscu  d aw n ej św ią ty n i 
S a lom ona, b y ł p rzedm io tem  ol> 
r a d  lipcow ej sesji k o m isji m a n d a  
tow ej lig i  narodów . W y so k i korni 
sa rz  P a le s ty n y  s ir  J o h n  C hancel 
lo r  p rzed łoży ł k o m isji tr z y  p e ty ­
cje ludnośc i m u zu łm ań sk ie j o raz 
jednocześnie złożył ostateczne 
sp raw ozdan ie  o s tan ie  zag a d n ie ­
n ia  i  o sw oich p o czy n an iach  w  lą c  
ru n k u  za łagodzen ia  z a ta rg u  m ię­
dzy  lu d n o śc ią  a ra b s k ą  i żydow ­
ską. N a  te m a t ty c h  p e ty c y j i s p ra  
w ozd an ia  to czy ła  się w  k o m isji 
m an d a to w ej żyw a d y sk u sja ,  ̂ w 
w y n ik u  k tó re j n ie  pow ięto  _ żad ­
n y c h  u ch w ał p o ży ty w n y ch  i ro z ­
w iązan ie  p ro b lem u  pozostaw iono 
do ro zs trzy g n ięc ia  w ładzom ^ a n ­
g ie lsk im . K ząd an g ie lsk i zaś, zaj 
m u ją c  stanow isko  n iezdecydow a 
ne, n ie  p o tra f i  zapobiec ro z ru  
chom , k tó re  z lo k a ln y ch  zajść  n a ­
b ra ły  c h a ra k te ru  zb ro jn e j w a lk i 
a rab ó w  z ży dam i, n a  p rzes trz en i 
całego  k ra ju .

Z Je ro zo lim y  p rze rzu c iły  s n f  
s ta rc ia  do J a f fy ,  a  n ac isk  p lem ion  
a ra b sk ic h  n a  w zniesione p ra c ą  i 
k a p ita ła m i spo łeczeństw a zydow  
sk iego  m ia s ta  T el A v iv , siedzibę 
siońską , szczególnie o k ru n y  n a  ­
padana c ichą  i  p o g rążo n ą  w   ̂ za­
m ierzch łe j k o n te m p lac ji miesc inę  
H eb ro n , zniszczenie i ru in y  w  do 
lin ie  E sd ra lo n  i D esreda , zam ie­
szk a ły ch  w y łączn ie  przez k o lo n i­
stów  żydow skich  —  w szystko  to 
dow odzi że z k o n flik tu  o „Sm aiię 
P ła c z u " , z lo k a ln y c h  s ta rć  n a  tie  
re lig ijn e m  ,w y p ad k i ro zro s ły  się 
do ro zm iaró w  ta k  g ro źn y ch , że je  
d y n ie  zb ro jn a  in te rw e n c ja , n a  
g w a łt śc iąg an y ch  oddziałów  a n ­
g ie lsk ich  w szelak iego  ro d z a ju  b ro  
n i, m oże zapobiec w ybuchow o 
g roźnego  p o w stan ia  p lem ion  a ra b  
sk ich .

P o  k rw aw y c h  w alk ach , o K u­
p io n y c h  se tk am i zab ity ch  i  r a n ­
n y ch , n a s tą p iło  ja k  g d y b y  uspo ­
ko jen ie , w szakże nadchodzące 
w iadom ości k o m u n ik u ją  o ru c h u  
po w stańczym  p lem ion  a ra b sk ic h  
w T rn n s jo rd a n ji, sy m p to m a ta cn  
rew o lty  w śród  A rab ó w  s y ry j­
sk ich  i b a rdzo  n iedw uznacznej ro  
l i  Ib n  —  S aida .

Zbudzone z w schodniej p assy  
w ności i  fa ta liz m u , p lem io n a  a- 
rab sk ie , w zorow o uzb ro jo n e  po­
n a d  w szelk ie  oczek iw an ia  w ładz 
o d n a laz ły  w  sw ych  naw  pój _ dzi­
k ic h  duszach  fa n a ty z m  re lig ijn y , 
pod  k tó ry m ' k ry ją  się _ a m ­
b ic je  narodow e, g ro ź n ie j­
sze d la  A n g lji, an iże li d la  luclnos
ci żydow skiej.

J a k ie  bow iem  p o siad a  zn a ­
czenie d la  A n g lji  P a le s ty n a  —  to  
w y ja ś n ia  a r ty k u ł  w  „N eues vv le  
n e r  J o u rn a l"  z aw ie ra jąc y  in fo r­
m ac je  z kó ł zb liżonych  do dyp lo  
m a e ji an g ie lsk ie j.

A n g lja  —  czy tam y  w  ty m  a r  
ty  k u le  —  będzie zapew ne s ta ra ła  
się o to  b y  p rzy w ró c ić  szybko spo 
kó j i  po rząd ek  w  P a le s ty n ie . N ie 
m ia ło b y  sen su  podnosić  o sk a rże ­
n ie  przeciw ko rządow i m a n d a to ­
w em u, że w a lk a  obydw uch  n a ro ' 
dów  je s t d la  n iego  dogodna. A l-

esss

bow iem  A n g lja  m a  w szelkie p o ­
w ody k u  tem u , b y  p rzec iw staw ię  
się zdecydow anie zam ieszkom  w 
P a le s ty n ie  i  p o p ie rać  zgodę m ię­
dzy  ży d am i i a ra b a m i. P o trz e b a  
je j dziś, w ięcej n iż  k iedyko lw iek , 
spoko jnej P a le s ty n y .

T a  m a ła  k ra in a  —  w y su n ię ty  
p o s te ru n ek  az ja ty ck ieg o  k o n ty ­
n e n tu  —  m a  w łaśn ie  w  obecnej 
chw ili d la  im p e rju m  b ry ty js k ie ­
go w ielk ie-znaczen ie . S tan o w i o- 
n a  bow iem  n ie ty lk o  pew nego ro ­
d za ju  ty ln ą  tra ż  w obec E g ip tu , 
k tó reg o  s to sunek  do im p e rju m  
s ta je  się coraz b a rd z ie j lu ź n y , 
lecz rów nocześnie w ażn y  p u n k t 
w ęzłow y b ry ty jsk ie j  d ro g i do In  
d y j. D la  A n g lji pozosta je  n a tu ra l  
n ie  n a d ą ł n a jw ażn ie jszą  d ro g a  
p ro w ad ząca  p rzez K a n a ł Suesk i 
do In d y j, ale od la t  czyn i A n g lja  
n a jw iększe  w y siłk i, b y  zabezpie­
czyć sobie d ru g ą  d rogę, k tó ra b y  
s ta ła  zaw sze do je j dyspozycji 
w raz ie  ja k ich k o lw iek  zaw ik łań  
n a d  K a n a łe m  Suezkim .

T em  n a leży  tłu m aczy ć  p o p ie ­
ra n ie  rozbudow y p o rtó w  p a łe s ty ń  
sk ich , k tó re  m a ją  s tw orzyć  łącz­
ność m iędzy  an g ie lsk im i b azam i 
flo ty  n a  m orzu  Ś ródziem nem  (Gi 
b ra i ta r ,  C yp r, M alta) a  Z a to k ą  
P e rsk ą . T a  now a d ro g a  je s t co- 
p ra w d a  techn iczn ie  n ie  ta k  bez­
p ieczną  i dogodną ja k  do tychcza

sow a, p ro w ad ząca  przez K a n a ł 
S u czk i, a le  zato  k ró tsz a  i szybsza, 
—  albow iem  kom binow ana n a  lą  
dzie az ja ty c k im  p rz y  pom ocy li- 
n ij au tom ob ilow ych  i lo tn iczych . 
D alsza  rozbudow a k o m u n ik ac ji 
ko lejow ej u p rz y s tę p n i tę  d rogę  
d la  w iększych  tra n sp o rtó w , n a ­
w iasem  należy  zauw ażyć ,że p o r­
ty  w  P a le s ty n ie  p o s iad a ją  o lh rzy  
m ie znaczenie d la  n a f ty  w. 
M ezopotam ji.

A n g lja  m u si ted y  z ro zm a i­
ty c h  w zględów  przec iw staw ić  się 
w ybuchow i w o jn y  dom ow ej w P a  
le s ty n ie  i z n a jw ięk szą  szybkoś­
c ią  położyć k re s  n iepokojom . N a  
zasadzie  d e k la ra c ji B a lfo u ra  
s tw orzona  w  P a le s ty n ie  żydow ­
sk a  siedziba n aro d o w a  n ie  je s t 
w ięc w  niebezpieczeństw ie ,ale je  
d n ak  a g ita to rz y , zn a jd u ją c y  się 
obecnie w  P a le s ty n ie  o siągnęli to, 
że po rozum ien ie  m iedzy  a ra b a m i, 
a  żydam i, k tó re  m u si w  końcu  n a  
s tąp ić , zostało  n a  d łuższy  czas 
p rzesun ię te .

W y jaśn ien ie  pow yższe rzu ca  
dostateczne św ia tło  n a  dw uznacz­
n ą  ta k ty k ę  A n g lji  w  z a ta rg u  a r a  
bsko żydow skim . N ie je s t b y n a j­
m n ie j w  in te re s ie  A n g lji —  zb y t 
s iln y  w zrost żyw io łu  żydow skie­
go w  P a le s ty n ie  i e w en tu a ln a  w 
p rzyszłości em an cy p ac ja  p a ń ­
s tw a  żydow skiego. D.

Zapłaci za to ludność miast I
K om itet ekonomiczny m inistrów 

uchwalił nie przedłużać, poczynając 
od 1 września r. b. pobierania cła wy­
wozowego od pszenicy; podwyższyć 
cła przywozowe na mąkę żytnią do 
wysokości 16 zł. 50 gr. za 100 kg„ 
oraz ustanowić zwrot ceł w wysokos 
ci 20 zł. od 100 kg. przy wywozie
masła. •_ . .

W płynie to niew ątpliw ie na dal 
szą poprawę, cen artykułów  zbożo­
wych i pszenicy, „dalszą" dlatego, 
że już  po pierwszych pogłoskach na- 
tem at kasowania ceł wywozowych 
zapanował ożywiony ruch na rynku 
zbożowym, a w ciągu 1 tygodnia ce­
na żyta podniosła- się o 3zł. na 100 
kg.

W  W arszawie, Ponzaniu, Lwo­
wie i Lublinie pozawierano już zna 
cznejsze umowy; podaż, bardzo du­
ża początkowo, osłabła na skutek 
możności otrzym yw ania zaliczek 
pod zastaw  zboża. To też we w szyst 
kich ośrodkach rolniczych podaż o- 
becna je s t  skąpa.

Zdawałoby się, że w takich wa- 
rukach rynkow yeh obszarnicy po- 
w inniby czuć się zadowoleni. _

N a konferencji, odbytej niedaw

jio  w min. rolnictw a przedstawiciele 
organizacyj rolniczych wysunęli po 
stu la t podwyższenia cła na pszenicę 
zagraniczną. .

Cło to wynosi obecnie 11 zł. od 
100 kg. i zdaniem osób kompeten­
tnych jest w zupełności w ystarcza­
jące dla celów ochrony produkcji 
pszenicy krajowTej.

Żądanie obszarników, by cło od 
pszenicy im portow anej było pod wy 
żssone, jest tem bardziej pozbawio­
ne wszelkiego uzasadnienia, ze pro­
dukcja krajow a nie pokryw a zapo­
trzebowania pszenicy.

S ta tystyka handlu zagraniczne- 
go w ykazuje stałą nadwyżkę przy­
wozu przenicy: wyniosła ona w o- 
statn ich  4 latach 243 tys. tonn, w ar­
tości około 123 milj. zł.

Podwyższone cło zahamuje w  pe 
wnym stopniu im port pszenicy, co 
w yjdzie na korzyść bilansu handlo­
wego, obszarnikom jednak pozwoli 
podnieść ceny krajową; pszenicy o 
całą wysokość podwyżki cła.

A więc napędzi im do kieszeni 
nowe m iljony złotych. ^

Zapłaci za to ludność miast!

Wielka akademia żydowska
w K|ei€£jbfc-.

Żydzi kielecy protestują przeciwko gwał om arabów w Palestynie.
jeden mąż s taną w obronie swoich praw 
w Palestynie.

Następnie została uchwalona, w z wiąz

W ubiegłą sobotę o godz. 7 wieczo­
rem  w sa li kosterskiego (P lac m arszal 
ka  Piłsudskiego 8) odbyła sie pod prze. 
wodnictwem E. Rozenbluma wielka a- 
kadem ja oraz nabożeństwo za pole­
głych żydów w walce z arabam i.

N a sam ym  wstąpię zabrał glos, wi 
cedyrektor banku łódzkiego Dawid Ro 
zeublum , k tó ry  w przemówieniu swem 
p o d k r e ś l i ł ,  że zaburzenia, powstałe w 
P alestynie spow odowały władze angiel 
skie podburzając arabów  przeciw-ko ży­
dom.

Żydzi — mówił Rozenblum — użyją 
wszystkich możliwych środków, do o- 
sta tn ie j kropli krw i bedą walczyć, ale 
n ie dadzą ziemi ojczystej wrogom.

Po przemówieniu, wszyscy obecni na 
sali złożyli uroczystą przysięgę, że ja k

Luz zatrzym yw-aniera p rzyb yw ających  
z różnych  stron  do P a le sty n y  żydów  re­
zo lu cja  , w k tórej d om agają  sie  otwar-' 
cia  gran icy  d la  ochotników  pragn ących  
w ziąć u dzia ł w  w alce z aruam i.

R ezolucja  ta  zosta ła  p rzesłan a do 
k on su la tu  a n g ie lsk ieg o  w W arszaw ie.

Jed n ocześn ie żydzi w y sła li za pośre- 
n ietw em  m in ister  ja m  spraw  zagran icz­
n ych  p odziękow anie konsu low i p a łestyń  
skiym u w  P a le s ty n ie  p. B y  szew sk iem u  
k tóry  p ierw szy  in terw en io w a ł u w ładz  
a n g ie lsk ich  w  sp raw ie gw a łtów  dokony  
w an ych  przez arabów  n a żydach , emi­
g ran tach  polskich .
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K R O N I K A .  Młodzież szkolna staje do prasy.
44 __   . ,  nnvwv rok szkolnv 1929-50.

W rzesień

W iórek

k a l e n d a r z y k .

D ziś :  5 z y m o n a  

Julro: R ozal i i  
W sc h ó d  s ło ń c a :  4.49  

Z a c h ó d  .  18-2^

R A D I O .
W A R S Z A W A .

W iorew , 3 w rześn ia  .
11.56. S ygnał czasu z ^ a r s z .  Ob­

serve. A stronom ., h e jn a ł z W tezy M a ij.
w K rak . , , P

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. W iad. z PW K . w Pozn.
13.00. Kom. m eteor., kom. przygc o

16.15. „C hw ilka lotnicza".
16.30. P ro g ra m  d la  dzieci
17.15. Z podróży7 spraw ozdaw cy 3 an

3"°"l7/25. „U dział polskich strzelców  na 
M istrzostw ach  Św iata  .w Stockholinie .

17.50. O sta tn ie  nowiny z L Wiv.
18.00. K oncert popu larny .
10.00. Rozm aitości. .
20.30. M uzyka operetkow a i tan .

K A T O W 1 C E.
,W torek  3 w rześnia.

Dziś rozpoczyna się nowy rok szkolny 1929-50.° s
iq99e30 wm wszystkich szkołach śre powszechnej zostanie wprowadzony,
1929-30 w ejv s  3 n rvw atnych jak  i 3 0 -godzm ny-tydzień pracy. Jedno-
dmch ząr0/  nr,^  w szko ach now cześnie kurs gim nazjum mzszcgo t.państwowych, oraz w szkota i ^  d do 2 zostanie zrowna-
szechnych. , i n y  z kursem  odpowiednich oddzia-

Księza ł6V szkoły powszechnej. Czas trw a
powszechnych z powodu i I « każdei lekcji powiększono o 5cia roku orkolnogo odprauua w dm ■ m a W e j  3 P ^

i To sic n azy w ają  „ in fo rm acje" b iu ra  
in fo rm acy jn eg o  w K ielcach! Nie dosc 
że b iu ro  to  pobrało  od W rób la  opiate, 
to  w dodatku  n araz iło  niezam ożną ko­
b ie tą  na  duże s tra ty , zw iązane z podro­
żą do K atow ic.

J e ś li  b iuro  to  w szystkich  swoich in ­
teresan tó w  w ten  sposób za ła tw ia  to 
„doskonale" w ychodzą oni na  tego ro 
dza ju  in fo rm ac jach

N ależałoby  ,aby tą  sp raw ą  za in te re ­
sow ały  sią odpow iednie czynniki i me- 
pozw oliły  n a  w yzyskiw anie u fa jący ch , 
a  n ieśw iadom ych em igran tów .

ściolach, ao iuu ijk .1
kle uczęszcza na nabożeństwa oZk«u

n6'z  początkiem nowego roku szkol 
ne°-o wejdą w życie postanowienia 
min W. B  i O. P . z dnia 2 stycznia 
1929 roku o zmianach w planie nau 
ki i czasie je j trw ania. >

Przedewszystkiem  we wszystkie*^

UgOlUa UU&C gULlZUl
na gim nastykę wynosić będzie o go 
dżiny. W  klasach 7-ej i 8-ej szkol 
państwowych i pryw atnych 30-go- 
dzinny tydzień pracy zostaje po­
większony o 2 godziny tygodniowo, 
które przeznaczone są na przyspo­
sobienie wojskowe.

JolqoSa uczciwej k o b ie t/ 1
w roli gUwnej  IWAN MOZŻUCKIN.

W m istrzow skim  tym film ie sprzęgają  s i j  i ziew a­
ją w  harm oaijny n iedoścign ię y akord w isltoe  

czynniki sk ładające sie  na arcydzieło m epow szech-  
r.ej sztuki.

16.00. 
,Woj. SI. 

16.20. 
16.30.
17.00. 
17.25. 
17.50.
18.00. 
19.00.

Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod.

N adprogram .
T ransm . z W arsz.
K oncert p ły t g ram of.
Odczyt. . t) \ \ t r.zO statn ie  now iny z i? W w. 
T ransm . z W arsz. . , ,

u . w  Rozm aitości, o raz  zapow iedz 
p ro g ram u  na dzień uastąpny  

19.25. Odczyt.
19.50. Kom. h arcersk i.
20.00. Odczyt.
20.30. T ransm . z W arsz.
22.00. Kom.: m eteor, i PA T . z W arsz.

Pierwsze w Polsca kolonje Setnie
dla dzieci włościańskich.

Tdeła' kolonji letnich dla dzieci ncj, miejscowego duchowieństwa iszkŁ f s s g s -w i o l o wo i coraz więcej ujm owana 
jest w karby i  system.

Początkowo była to m icja'vw  
społeczna, a dziś wziął się ao ej a ' 
cji rząd, samorządy, , czerwony 
krzyż, tow. dobroczynności, _ straże 
ogniowe itp., nie mówiąc juz o ko­
lon jach szkól śrdmch, gdzie znów ko 
la opieki rodzicielskiej działają uai
dzo in tensyw ne.

.  Dotychczas zajmowano się
C o  w y ś w i e t l a j ?  k i n a :

Kino „Wawel" 
P i e r r o t«.

» C  z a r  n y

L L I i l U L C l J A W  VY .

Młodzież zaprodukowała rożne 
ćwiczenia gimnastyczne, piosenki i 
urządziła te a tr  na wolnem powie­
trzu  w ogrodzie w obramowaniu zie 
leni, K rasnoludki dotarły  do serc 
włoścjańskich dzieci i zapewne_ roz­
winęły, ich fan tazję twórczą i po­
działały dodatnio na serce._ _

W  imieniu starostw a i sejm iku 
pożegnał w serdecznych i ciepłych 
słowach radca wojewódzki Zwirski 
całą czeladkę, przem awiał także 
miejscowy ks. proboszcz. Przemo-

*% S S V S S  w i i 7 ks' proboszcza W o  nader po
d J e l S  S t S S f k & r e ,  zdano n c z a jv , lokcj, dla dzudączy spo-

Z Kielc.
(k) Z m iany  w sądow nictw ie. Pro-- 

zes sądu  okręgow ego w K ielcach, p. A u 
giew icz został m ianow any  rad cą  m iu i- 
s te rja ln y m  na m iejsce przechodzącego 
w s ta n  spoczynku p. K ulikow skiego.

N a stanow isko  p rezesa sąd u  okręgo­
wego w K ielcach  został pow ołany sę­
dzia sądu  apelacy jnego  w L ub lin ie  p. 
Czechowiez.

(k) O „ in fo rm acjach" b iu ra  in fo rm a­
cyjnego d ła  em ig ran tów  w K ielcach.
P rzy  ulicy Żelaznej w K ielcach  m ieści 
się lokal b iu ra  in fo rm acy jn eg o  d la  em i 
g ran tów .

J a k  b iuro  to spe łn ia  sw ą pow inność 
i jak i z ty ch  in fo rm acy j m a ją  em ig ran  
ci pożytek niech posłuży n iżej op isany  
fak t

P rzed  7 la ty  w yem igrow ał do F r a n ­
c ji w raz z żoną i dziećm i S tan is ław  
W róbel, m ieszkaniec wsi Kołeczkowa, 
pow Stopniekiego P rzed  rok iem  żona 
W róbla, zm uszona orzeczeniem  lekarza , 
do zm iany  k lim atu , p rzy jech a ła  z dzieć 
m i do P o lsk i i dłuższy czas przebyw ała  
u  swej rodziny

P rzed  n iedaw nym  czasem  m ąż je j 
p rzy s ła ł p ieniądze i wizę n a  pow rót, za 
ła tw ia ją c  z franeusk iem i w ładzam i 
ja k  donosił w liście — w szystk ie form al 
ności, zw iązane z pow rotem  do F ra n c ji .

A niela W róblow a u d a ła  się do b iu ra , 
in fo rm acy jnego  w K ielcach z p rośbą  o 
załatw ien ie  w szystkich spraw , dotyczą 
cych je j  w yjazdu, o p łacając  p rzy  tern 
żądaną przez b iuro  sum ę

Po k ilku  dniach  W róblow a d osta ła  z 
b iu ra  zaw iadom ienie, że wszystko je s t 
w porządku. Podróż trzeb a  odbyć przez 
K atow ice, gdzie należy s ią  zwrócić do 
ko n su la tu  francuskiego , k tó ry  je j w yda 
dokum enty  na  przekroczenie g ra n ic y  i 
p rze jazd  do F ra n c ji

Ja k ie m  było zadziw ieniem  W róblo

d Z i e C i m  i u u u u u ^ “ ;,  . '
na łaskę ulicy, niedożywione, wątle, 
największej w ym agają opieki, guv 
chodzi o zdrowie fizyczne i opiekę 
moralną.

łecznych, czy w arto nadal tego 1 0 - 
,dzaju im prezy prowadzić czy me. 
Obserwował on dzieci w chwili woj 
ścia do dworu Sarnowskiego. Była-i oCltl t l t ' UWoLU "  ‘■-“ ■•-o »

Zk& dym  ,;okic„, Maja kolonii £
flębm się co.oz ,m(: j. zatnrsrów, niezgody t o ePOSieUlĆl W iu n
Samorząd powiatowy y będziński 

zrobił śmiały krok naprzód i wpadł 
na pomysł, że na kolonje trzeba row 
nież w ysyłać i dzieci włoscjansiu ..

Poraź pierwszy dzieckiem wie­
śniaka zajm uje się społeczeństwo, 
o-dy chłopiec dorośnie i idzie do woj 
ska. Tam dopiero młodzieniec spoty 
ka się ze światem, z życiem z Ludź­
mi Jego światopogląd nie p rzekra­
czał swojej parafji, swego miasteez 
ka odpustowego. A o dziewczę-.ai li 
n ik t nigdy nie dbał, jakby dziewozy 
na  nie potrzebowała inteligencji, 
ku ltury  zdrowia.

Sejm ik będziński, i jego naczelni 
cy: starosta Boxa i radca wojewoda 
ki Zwirski podjęli idealną mysi - -  
organizacji letnich dla dzieci z 
g m in  wiejskich, by w ten sposob 
spełnić doniosłe zadanie społeczne.

W gminie Łagiszy pow. będzmT 
skie«-o, we wsi Sarnowie posiada sej 
mik własny dworek z dużym ogrot
flom i 30 mo-rgów gruntu; W pobliżu CZ6K, uauu uu -w y --—v'L

& a  ° 20 r a m u t  p ,) ’” ie  ° z a m a
*  ™ięc dokn. „ r a n k i  a . * * *  p“

je .Tam to g j ! » t g e j , r i a £  N i? noto jednak gromadzi się 
lonje dla dzieci - ^  dzicei na kolonje, aby je podpasę,
wo i robotniczych ze v , s - Dzieci tych przybyło przedewszyst- 
gmin powiatu. J a k  na p iw 5 U  ] ; - wadze duchowej ,a ten ino-

To- t y  jest dla społeczeństwa niosły- 
rownictwo objęło miejscowe nauczy chanie ważkim.
cielstwo adm inistrację i stronę wy- To też nie szczędzono pod oclię-
chowawćzą prowadził w ybitny dzia gem p. Zwirskiego i sejm iku podzn, 
Bez miejscowy, kierownik szkoły p. kowań za to, ze pannętano o cl.lop- 
GarbBiski przy współpracy pp. skich dzieciach. A były to dzieci. sła
Przybjdskiej i Goca. Do całej tej ak  bowite które.przeszły przez kom.sję 

 _________ __ cii przyczynił się w ybitnie okręgu- lekarzy powiatowych sejmiku.
wej kiedy w konsulacie w Katowicach wy zarząd czerwonego krzyża w So- Opieku nci1 ̂  71111 ! ,1 V!y 1 ’' J  j ‘ ‘

■ ■ - spowcu, który dostarczył całego n- Szulc z Ząbkowic, k to iy  tizy  razy
, —  u„«i.r,T r obił przegląd dzieci.

Pod wieczór tegoż dnia rozjeelia 
ły się dzieci do domów W yjechały 
nakarm ione, czyściutkie, na co szcza 
golnie zwracano uwagę, a selnud- 
ność tę zaniosą do swoich char, 
schludność ciała i serc chłopięcych.

ńviv  s ię  j  .........- .  --- ' . .
ły się pełno zatargów, niezgody dzie 
cięcej, grymasów, sprzeczek, nieła­
du, niechluj ności.

Zaledwie minął miesiąc wspolżv 
cia w gromadzie pod okiem czuj­
nych i dobrych wychowawców, a oto 
dzieci zupełnie się zmieniły.

H arm onizują ze sobą, są zgrane, 
rozbawione, ucieszone i czysto, 
schludne. Oto synteza współżycia 
dzieci na kolonjach chłopców,! dzie 
wczątek razem. Zaproszeni goście 
z praw dziw ą radością obserwowan, 
ile to talentów  ile inteligencji wydo 
byli nauczyciele w tak krótkim  cza­
sie ze skarbnicy ludowej.

Kolon ja  będzie kosztować około 
8000 zł.. Stwierdzić publicznie nale­
ży, że grosz ten nic poszedł na m a r­
ne, że grosz ten przemienił się w 
sercach chłopskich dzieci w szczere
złoto. . .

Dzieci żywiono pięciokrotnie 
dziennie, odbyto cały szereg w ycie­
czek, dano im 24 kąpieli słonecz-

'o-J " ------------ -----------------
oświadczono je j, że w ezw anie od męża 
n ie potw ierdzone je s t p rzez-p racodaw ­
cą. u k tórego p ra c u je  je j m ąż oraz, że 
nie stw ierdzono jes t, czy m ąż je j inu 
środki n a  u trzym an ie .

W obec tak ie j odpowiedzi, W róblow a 
m u sia ła  — całym  bapnżem , n a ra ż a jąc  
sią  ną  duże sd.ratv, wrócić do sw ej ro ­
dziny.

rządzenia gospodarczego, kuchni
itp. . , iUroczyste zakończenie kolonij, z
inicjatyw y opieki społecznej sejm i­
ku odbyło się w piątek 30 września 
wobec zaproszonych przedstawicieli 
sejmiku, czerwonego krzyża, _ rady 
szkolnej powiatowej, inspekcji szkol

(k) Pomogło... P rzed  k ilkom a dn iam i 
donosiliśm y o ta jem n iczym  row ie przy 
zbiegu u lic : C hęcińskiej i Fochą.

Rów ten  od szeregu ty g odn i nie w ia­
domo w ja k im  celu został p rzekopany  i 
bez najm nie jszego  zabezpieczenia pozo­
staw iony  na  łaską  losu.

W  zw iązku z ukazaniem  sią naszej 
n o ta tk i, zaraz  n a  d ru g i dzień dowiedzie 
liśm y sią, że w m ie jscu  tem  m iało  byc 
w ybudow ana studzienka, z k tó re j bu­
dową niew iadom o z jak ieg o  pow odu
sta le  odw lekano.

M a g is tra t n a ty ch m ias t za in teresow ał 
sią tą  sp raw ą, ta k , że obecnie s tudz ien ­
k a  ta  je s t już  w ybudow ana i rów  zako­
pany .

(k) C hciał sobie sam  w ym ierzyć sp ra  
wiedliwość. P o  d ługo trw ały ch  poszuki­
w aniach, po lic ja  k ie lecka  p rzy trzy m a ła  
znanego n a  te ren ie  K ielc  złodzieja i 
w łam yw acza, m ającego  na  sum ien iu  
k ilk a  kradzieży , n ie jak ieg o  L isow skie 
go, sta łego  m ieszkańca K ie lc  (N iew ach
low ska 57).

O pryszek dostaw szy sią w rące po li­
c ji, pozostaw iony został chwilowo w ko 
zie p rzy  k o m isarjac ie , gdzie m ia ł czas 
n a  rozm yślan ie  .

S k u tk i ty ch  rozm yślań , m u sia ły  wy­
paść  n iezbyt różowo.

O pryszek czując, ze n ie  un ik n ie  go za 
służOna k a ra  sam  sobie postanow ił wy-t, 
m ierzyć  spraw iedliw ość.

W y ciąg n ą ł z k ieszen i nóż sk ład an y  i 
zadał sobie n im  cios w lew ą P ifr ś -

N ie przeznaczoną m u  w idać by ła  
śm ierć  sam obójcza, gdyż nóż pom im o 
dość dużej siły, ześlizgnął sią po kosei
ra n ią c  go lekko.

P o  chw ili znaleziono go n ieprzy tom  
nego. R a n a  zosta ła  opa trzo n a  i złodziej 
pow ądrow ał do w ięzienia.

(k) A m ato rzy  „E ty lu". W  nocy 31 na  
1 b. m., m iądzy godz. 12, a  1, ja cy ś  n ie ­
znan i dotychczas sp raw cy  w yrw aw szy  
okno w ystaw ow e w re s ta u ra c j i  Pra.jsu  
p rzy  ul. N iew achlow skiej 15 dosta li sią 
do w nętrza , skąd  sk ra d li około 100 p a ­
czek różnych  gatunków  pap ierosów _ o- 
ra z  20 bute lek  wódek. P o w raca jący  JU'- 
z „roboty" złodzieje, n a  w idok p a tro lu  
polcyjnego, łup  porzucili i sam i zbiegu. 
P o lic ja  p row adzi dochodzenie.

(k) P o żary  w wojew ództw ie. D n ia  ,>6 
b. m. o godz. 15.30, w zagrodzie W incen­
tego G rau ra , we w si K ostom łoty , gm . 
N iew achlów , pow ia tu  kieleckiego, w sku 
tek  nieostrożnego obchodzenia sią z og­
niem  w stodole w ybuchł pożar. S to .loU  
sp łonąła  doszezątnie w raz ze zboże i i  
narzędziam i rolniczem i. Od palącej cną 
stodoły  ogień przeniósł sią na  d n i •• t s a  
leżąca do sukcesorów  T om asza G rau ra . 
k tó ra  rów nież sp łonąła v raz  ze zbożem. 
R o z s z e r z e n i u  s i ą  o g n i a  na s ą s n u i o i . '  1 \ 
d y n k i m ieszkalne zapobieg ła  s tra ż  og ­
niow a z N ie w achtow a. S tra ty  spowodo 
w ane pożarem  w ynoszą 10.170 zl.

 W  nocy z 25 n a  26 b. m. o godz. -4
we wsi Skorzów, gm. Szaniec, pow. sto ­
pu ickiego w ybuchł pożar, k tó ry  znisz-. 
czył 3 s tog i zboża w łaścicielow i m a ją t­
k u  Skorzów  — S tan isław ow i K uleszy, 
ogólnej w artośc i 5.550 zł.. Dochodzenie: 
w ykazało, że pożar pow sta ł przez n ieo­
strożne obchodzenie sią z ogniem . U po 
szkodowanego odbyw ały s k ą w  ty m  
dn iu  dożynki z m uzyką i tańcam i. M.O 
dzież tańczy ła  na  p lacu  tuż przed s to g a  
m i. Praw dopodobnie, k tó ry ś  z uczestni-, 
ków zabaw y rzucił palącego sią pap iero  
sa  i spow odow ał ogień.
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Z S o sn o w ca

M A SZ Y N A  S IĘ  P S U J E .
W nocy z soboty n a  niedzielę znów 
p o trzask a ły  się nam  try b y  w m a­
szynie  ro tacy jn e j, sku tk iem  czego 
zmuszeni byliśm y o godz. o n a d  r a ­
nem  szukać w K atow icach  d ru u ar- 
n i ; k tó raby  się pod jęła  w ydruko ­
wać, ..E xpres Zagłębia!*.

C zytelnicy  nasi m ogą sobie w yo­
brazić, jak i to pow sta je  zam ęt, ja -  

‘ k i kłopot, gdy  trzeb a  w nocy z ry ­
wać ludzi z łóżek, by wzięli się do 
pracy . P o c iąg a  to, rzecz p ro sta , o- 
grom nv koszt. Dość powiedzieć, że 
d ru k  tak iego  num eru  kosztu je  w raz 
z taksów kam i 1500 zł.!!! A  że m ieli 
śm y tak ie  2 niedziele zrzędu, więc 
ponieśliśm y ty lko  3000 zł. s tra ty .

Od pew nego czasu m aszyna psu 
je  nam  się sta le  i — co dziw niejsza 
i— zawsze p rzed  pierw szym  i zaw ­
sze w  nocy z soboty na  niedzielę. 
M a się rozum ieć, że ta k a  k a ta s tro ­
fa  poc iąga  za sobą kilkogodzinne <>- 
późnienie num eru.

Obecnie to b. podejrzane  psucie 
się m aszyny nam  nie grozi. Vv lym  
tygodn iu  jeszcze u staw iam y  d ru g ą  
m aszynę ro tacy jn ą , do k tó re j do­
stęp  będzie bardzo u trudn iony , ma- 
m y więc nadzieję , że „E xp res  Za­
g łębia" nie będzie się w iecej opóź­
n iać i że poniedziałkow e num ery  u- 
kazyw ać się będą regu larn ie .

(s.) O so b is te . Kom isarz kasy 
chorych p. M ichał W ąsowicz p o ­
wrócił z urlopu i z dniem 2 w rześ­
nia objął urzędowanie.

(s) U to n ą ł w c z a s  e  k ąp ie li.
Trwająca od kilku dni ładna p o g o ­
da ściąga chętnych odświeżenia się 
kąpie ą do rzeki, lecz d la n ieostroż­
nych, kąpiel taka kończy się nie­
szczęściem.

Onegdaj w czasie popołudnio­
wym utonął podczas kąpieli w 
Przem szy A spls Pinkus, lat 21, ul. 
C iasna 17. Zwłoki wydobyto i o d ­
dano rodzinie.

(s') O s tro ż n ie  z  o g n iem . W u-
bidgłą sobotę, przed wieczorem w y ­
buchł pożar w szopie, ^naładowanej 
słom ą, w łasność Wiktorji Czajczki 
w Sosnow cu, ul. Bracka 14. Pożar 
pow stał przez nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem lokatora tego 
domu Marjana Boledważcza, który 
wszed) do szopy z palącą się św ie­
cą. Na wszczęty krzyk zbiegli się 
lokatorzy i ogień ugasili.

Ozy jesteś członkiem L O.P.f5.?

Z życia związku strzeleckiego
obwodu Sosnowieckiego.

W  dniu  1 w rześn ia  r. b. w no­
w ym  lokalu  obwodu, p rzy  ul. Fargo 
w ej, odbyło się spraw ozdaw cze ple­
n a rn e  posiedzenie zarządu  obwodu 
p rzy  udziale prezesów  oddziałów, 
Posiedzenie zagaił i przew odniczył 
p. J .  P lebanek , prezes obwodu, k tó­
ry  na  w stęp ie  w ita jąc  tak  licznie 
przyby łych , w y jaśn ił cel posiedze­
n ia  p lenarnego  w  okresie spraw oz­
dawczym , w spom niał o służbie wzo­
row ej zm arłego ś. p. H en ry k a  B ęt­
kow skiego, strzelcu z oddziału Sos­
nowiec, k tórego pam ięć uczczono 
przez pow stanie, oraz podał do wio 
domości porządek  dzienny.

W  spraw ozdaniu  w ydziału  w yko 
naw czego zarządu  obwodu ogólną, 
c h a rak te ry s ty k ę  p rac  strzeleckich, 
oraz różne p rze jaw y  życia organiza 
cyjnego w obszernym   ̂ referacie  
p rzedstaw ił prezes obwouu, podkre 
ś la jąc  w ybitne znaczenie w ychow a­
n ia  obyw atelskiego w S trzelcu ; 
w skazał u ste rk i w  te j - dziedzinie i 
W G z W c il prezesów  odćlziciłow clo o g -  
n iesien ia  się z apelem  do sfe r n a u ­
czycielskich i in te ligenc ji o .pomoc 
w  zam ierzeniach zrealizow ania p rac  
ku ltu ra ln o  - ośw iatow ych n a  p rzy ­
szłość. S p raw y  ad m in is tracy jno  - 
k an ce la ry jn e  referow ał, p. D raga- 
now ski sek re ta rz  obwodu, kasow e— 
p. A bra tańsk i. k u ltu ra ln o  - ośw iato 
we prof. N aw rocki, kom endy obwo­
du — p. Toba. . .

Omówiono obszernie likwicuicję 
ty g o d n ia  S trzelca, oraz lo te rji, ie- 
ferow ane przez pp. Szenka i A bra- 
tańskiego; wsktizcino na, nieciotnngd 
n ia  o rgan izacy jne  tych  im prez i po 
ożyw ionej dyskusji postanow iono 
zastosow ać bezw zględny ry g o r w 
stosunku  do ty ch  członków, k tó rzy  
spow odow ali n iepow odzenia tak
w ażenj im prezy.

W śpraw ach  bieżących postano­
wiono: a) zorganizow ać wycieczkę 
n a  P .W .K . i u łatw ić biednyin strżei 
com w yjazd , po dwóch n a  każdy od 
dział bezpłatn ie , b) przedstaw ić do 
odznaczenia znakiem  zasłu g rzw iąz - 
ku' strzeleckiego tych  strzelców , k to

rzy  od początku  założenia do u ro ­
czystości 10-cio leci a, p ra c u ją  w y­
trw a le  i gorliw ie. W  tym  celu powo­
łano k ap itu łę  w osobach pp. P leban  
ka, Toby i Abratańskiógjo. U roczy­
stość dziesięciolecia istn ien ia  obwo­
du p rzy p ad a  n a  rok 1930. c) wszel­
kie im prezy  dochodowe urządzać 
ty lko  za zgodą i kon tro lą  obwodu, 
d) zarządy  oddziałów, k tó re  n ie wy 
kazu ją  działalności rozw iązać i w v 
znacźać kierow ników , e) zaopatrzyć  
oddziały  w sp rzę t sportow y, £) te ­
ren  dotychczasow ego obwodu, obej­
m ującego pow iaty : będziński, olku­
s k i 'i  zaw iercki, k tórego  obwód Sos­
now iec n ie  je s t  w  s tan ie  opanow ać 
z uw agi na to, że n ie posiada  p ła t-  
i) veh funkcjonarjuszów , postanow i o 
no rozdzielić na trz y  oddzielne jed ­
nostk i o rgan izacy jne  i w m yśl za­
rządzeń  z W arszaw y  przem ianow ać 
n a ' pow iatow e zw iązki strzeleckie, 
działalność k tó ry ch  odpow iada ob­
wodom.

W  w ytycznych  p racach  szeroko 
om aw iano sp raw ę w łasnych  siedzib 
strzeleckich, funduszów , k tó re  są 
na jw ażn ie jszą  bolączką obwouu, 
św ietlic, b ib ljo tek , łączności z po- 
krew nem i organizacjam i i wieie 
sp raw  n a tu ry  o rganizacyjno  - w y ­
szkoleniowych. .

N a zakończenie podano do w ia ­
domości zebranych  o sta tn ie  zarzą­
dzenia i n s tru k ć je  n a  bieżące półro-

cze* * * *
Zaw ody w pięcioboju n a  odzna­

kę zw iązku strzeleckigo odbyły się 
w  dn iu  1 w rześnia n a  boisku kom i­
te tu  w ychow ania w  Sosnowcu, w  
godzinach rannych , do k tó rych  s ta ­
nęło 24 zaw odników  z poszezegoL- 
nyeh  oddziałów.

Sędziow ali pp. por. B alicki, i  le 
banek, Toba, B ałazińsk i i M ikul-ua.

W y n ik i zawodów były  nadspo­
dziew ane, rez u lta ty  k tó rych , po o- 
statocznym  skorygow aniu  ocen, zo­
s tan ą  ogłoszone w n a jb liż szy m  
dniach.

______________ iń  023 ~

(s) K ra d z ie ż  n a  kolei. K iero­
wnik ekspedycji towarowej w S o s ­
nowcu p. Gustaw Raczyński z g ło ­
sił w policji, że nieznani soraw cy 
skradli z pod m agazynu PKP dwa 
akumulatory, wartości 500 zł. Do* 
chodzenie prowadzi policja.

(s) K ra d z ie ż  w  p o c ią g u . Do 
komisatjc-.a pp. w Sosnow cu z g ło ­
siła  się B arbara Łuisień ze S ta ­
szowa i zameldowała, że w pociągu 
między Dęblinem a Sosnow cem  
skradziono jej walizkę (kosz), w 
której znajdow ała się garderoba 
dam ska wartości 300 zł Policja 
poszukuje złodzieja.

(b) F a łs z o w a ł  w ó d k ę . Jak
długo oszukiw ał p. Salom on Fersz- 
tenfeld (Będzin, M ałachow skiego 11) 
wielbicieli Bacchusa, podając im 
wódkę mocy o 3 proc. niższej a n i­
żeli powinien, — niewiadomo.

P. Fersztenfeld odpow iadał za 
to przed wydziałem karno sk a rb o ­
wym w sądzie okręgowym  w S o s ­
nowcu.

Czy na oszustw ie zyskał, także 
niewiadomo. Na razie Fersztenfel 
ma do wyboru: albo odsiedzi dwa 
dni w kozie, albo zapłaci 50 zł. 
grzywny.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o ś c io ła

W y św ie tla  o d  w to rk u  d n ia  3  w rz e śn ia  1 9 2 9  ro k u
wielki dramat sensacyjno-wyatawowy w 14 wielkich aktach. Nai 
potężniejsze i najsensacyjniejsze arcydzieło, k tóre  osiągnęło naj 

większy tryumf entuzjazmu i podziwu św iata pt.

„Czarny P ie rro t”
W roli glrwnej niezrównany aktor i ni s*rz wszyslk-.ch sportów  

H arry  P e e l  i D a ry  H olm .

N astępny program : „ R O Z P Ę T A N Y  S W iA l“ .

w a s gaggss

Z B ęd z in a .

(b) A w a n tu rn ik  z  w ałk iem . 
Jan Kszotezczyk z Piasków , p rzy ­
był w niedzielę do Będzina i w Ma 
łobądzu bez żadnych powodów u- 
derzył wałkiem od m agiownicy, 
przechodzącego ulicą W incentego 
Zaka, lat 35, z Będzina, łam iąc mu 
kość lewego przedramienia. Zak 
został przewieziony do szpitala 
pow. w Będzinie na kurację, a a-, 
wanturnik z Piasków  odpowie za 
swój czyn przed sądem.

(b) N erw o w y  ku p iec . Icek 
Welszcz, drobny kupiec z Będzina' 
Gzichowska 20, za to, że K ata­
rzyna Tom porowicz, sprzedawczyni 
owoców, zażądała według n :ego za 
dużo za kosz jabłek, najpierw d o t­
kliwie ją pobił, a następnie zrzucił 
ze schodów, przyczem Tom porow icz 
doznała złam ania kości piszczelo­
wej i pęknięcia kości strzałkowej 
lewego podudzia. Nieszczęśliwą 
przewieziono do szpitala, a nerw o­
wym kupcem zaopiekowała się p o ­
licja.

Prenumerujcie
,Expres Zagłębia"

h r a b ia
MONTE CHRISTO.

58 .

B y ją  pozyskać, obm yślił p lan  ta  
ki: po zjedzeniu  zupy  um ył ta le rz , 
ja k  to  był czynić obow iązany i co­
dziennie czynił, i postaw ił go n as tę ­
pn ie  na  ziemi n a  w prost drzw i.

Dozorca, gdy  w szedł wieczorem, 
n a s tą p ił oczywiście n a  ta le rz , m ia ż ­
dżąc go w  drobne kaw ałki...

Lecz te raz  nie m ógł ła jać  za to 
D an tesa  zby t surow o; p raw da , że 
ten  postąp ił n ie g rz e c z n ie , s ta w ia ­
ją c  ta le rz  n a  ziemi, ale  i on przecież 
źle zrobił ,nie p a trząc  pod nog i! _

Z ak lął w ięc ty lko  n a  dozorcę i o 
be jrza ł się, w  co by tu  przelać zupę! 
A le  n ic n ic w ynaleźć n ie m ógł rzecz 
oczyw ista.

— Zostaw  m i pan  rondelek — 
rzek ł D antes — weźm iesz go sobie 
ju tro  ,gdy p rzyniesiesz  śn iadanie.

R ada  ta  dogadzała bardzo- len is­
tw u  dozorcy. Zostaw ił więc naczy­
nie.

D an tes  zadrżał z radości. Z jad ł 
żywo zupę i oddał się m arzeniu , że 
te raz  p raca  zostan ie  n iechybnie wy 
konana.

N astępn ie  w ziął się uo p racy ; od 
sunął łóżko, wziął rondelek .do  ręk i, 
koniec jc-go rączk i wbił nom iedzy ka

m ienie i zaczął je  podw ażać. Po  go­
dzinie p racy  kam ień  dał się w y jąc  z 
m uru ; nie u s ta jąc  w  pracy , w ziął się 
do podw ażan ia  drugiego  kam ienia, 
w yjęcie  k tó rego  przyszło m u już  o 
w iele z w iększą łatw ością. W ted y  ze 
b ra ł w apno pokruszone,^ rozniósł je  
po k ą tach  celi i legł spać.

G dy rankiem  przyszedł dozorca, 
D an tes n ie u jrza ł w jego ręk u  no­
wego talerza .

— Cóż to  — zap y ta ł — to mi pan 
ta le rza  n ie p rzyn iesiesz!

— N ie — odpow iedział dozorca 
—  za w iele tłuczesz, gdyby  każdon 
w ięzień robił ty le  szkody, co ty  > 

to rząd  m usiałby  ogłosić chyba ban ­
kructw o. Zostaw ię ci rondelek, do 
k tó rego  wlew ać ci będę tw o ją  po r­
cję zupy i basta .

D antes w niósł oczy ku  niebu, w  
gorącej Bogu podzięce.

I  w ziął się do p racy , z tym  więk 
szą energ ją , że jego sąsiad  p rzesta ł 
pracow ać zupełnie. N ie zrażało go 
to  byna jm n ie j. Jeże li ów sąsiad  n ie 
chce lub nie może p rzy jść  do niego, 
to  on go odwiedzi.

C ały  dzień pracow ał bez w yt- 
cliienia, tak , że wieczorem  w yrzu­
cił dziesięć garśc i g ruzu  i -k ilkana­
ście kaw ałków  gipsu, kam ien ia  i 
w apna. .

Gdy nadchodziła  chw ila odw ie­
dzin dozorcy, uporządkow ał w szyst 
ko, a następn ie  w yprostow ał ja k

m ógł pog iętą  rączkę rondel ka, s ta ­
w ia jąc  go n astępn ie  na  zwykłem  
m iejscu.

Z bir w lał w eń  porcję  zupy  z mię 
sem, a w łaściw ie zupy z rybam i, bo 
był to w łaśn ie  dzień postny  i po­
szedł sobie.

D antes chciał się przekornie te ­
raz , czy rzeczyw iście jego sąsiad  za 
p rzesta ł p racy , zaczął w ięc w słuchi 
wać się.

Lecz za m urem  głucha panow ała  
cisza.

D an tes w estchnął, sąsiad  n a jw i­
doczniej m u n ie  u fał. _ .

N ie zraziło go to  byna jm n ie j i 
robił znowu noc całą.

P o  trzech  czy czterech godzi­
nach  p racy  tra f ił  n a  przeszkodę ni o 
spodziew aną; żelazo zaczęło się /.e- 
ślizgiwćłć po g ładk ie j pow ierzchni 
jak ie jś .

D o tknął rękam i przeszkodv i 
p rzekonał się, że je s t to belka.

P rzeg rad za ła  ona bezw zględnie 
o tw ór z tam te j s tro n y  w yb ity .

T rzeba  było te raz  w yżej lub  n i­
żej zacząć ponow nie p rzeb ijan ie  m u­
ru.

Boże, m ój, Boże! — zaw ołał 
Boże, k tó ry  u litow ałeś się nadem ną, 
k tó ry  zasłałeś mi cień nadziei, k tó ­
ry  w lałeś w serce m oje now ą oh >  
chę, k tó ry  w yrw ałeś m nie z objęć 
śm ierci, gdy  już  na  poły m artw y  by­
łem  — m iei litość  nadem ną, n ie  d a i

mi g inąć w rozpaczy!....
-*—K to  mówi jednocześnie o B o­

gu i rozpaczy! — odezwał się głos z 
pod ziemi. " .

W łosy z jeży ły  się na głowie D an 
tesow i i ug ięły  się kolana. U słyszał 
ludzki głos! Od la t pięciu słyszał je ­
dynie głos dozorcy i jego w yihysły.

—W  imię B oga — zaw ołał Da n - 
tes — ktokolw iek jesteś, ty , k tó ry ś  
pin odezwał, mów, mów kto jesteś?

— K to  ty  jesteś?  — odpow iedz 
p ierw szy  — rozległ się ponow nie z 
pod ziem i głos. .

— N ieszczęśliw y — odpow iedział 
D antes.

— Skąd, co za  jeden?
— N azyw am  się E d m u n d  D an tes, 

jestem  francuzem , m arynarzem .
— Od ja k  daw na tu  siedzisz?
— Zostałem  aresztow any , a n a ­

stępn ie  tu ta j  przew ieziony dnia 28 
m arca  1815 r.

— Za co siedzisz?
— Jestem  niew inny.
Co ci zarzucają?
— Przyczyn ien ie  się do pow rotu

cesarza.
— Ja k to , do pow ro tu  _ cesaizal. 

Czyż N apoleon n ie  je s t  ju ż  n a  tro ­
nie?

(c. d. aj.
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Tydzień bandery w Sosnowcu.
Staraniem zarządu oddzM a so- 

Bnowieckiego ^  » ° ą j h « X ^ g S f  caL k o w i'c  mogą wesoło » b ( g 6  **  
liej w  dniach od rrlAhin Da i przysporzyć dochociu hdze. A  cią-? ! ł czme o d b ę d ą  s ^ ,  Z a | |b u  ,  J ,  J  bę^

ne film y m ę sk ie , a w  dniu 8 wczęs 
nia odbędzie się poranek dla młoazu, 
ży w kinie „Zagłębię o godz. 11.30, 
na którym między innemi w yśw ie­
tlony zostanie film  p. t.: „Praca 1 ol 
s k i  na morzu“ (własnosc L. M. i iit.). 
Dilm poprzedzi krótka prelekcja, o 
znaczeniu morza dla Polski. I  w iej 
imprezie powinni członkowie wraz 
z ich rodzinami wziąć udział, aby w 
fen sposóh również przysporzyć do-

•» m l i  _T r-T i nT O

towarzystwa BMłassiiKfsf- sztuki
w Kielcach.

‘browskiem „tydzień bandedy” z ua 
stępującym  porządkiem:

Dnia 8 września. , „
la  Godz. 8.30 Zbióraka ^  -isow  

oddz. przed lokalem ligi, 1 arnowa 1.
Ib Zbiórka organizacyj ze sztan­

darami na placu obok kina „Zagio- 
| b a “ o tym  samym czasie.
" 2) Godz. 9. Msza św. w kościele

paraf jalnym w Sosnowcu. _
3) Godz. 9.30. U staw ienie oddzia 

Jów do uroczystego pochodu (ul. No 
y/okościelna, (czoło kościół).

4) Godz. 10. Uroczysty pochod 
ulicami: Sienkiewicza, Piłsudskie­
go, 3-go Maja (złożenie w ieńca iia 
płycie Nieznanego Żołnierza). W a­
wel, Parkową do lokalu ligi mor­
skiej. ' . . .

5) Godz. 10.40. Przemówienie pre 
*esa L. M. R., podniesienie bandery, 
Swentualne przemówienia delega­
tów, wbijanie gwoździ.

6) Godz. 11.30. Poranek dla mło­
dzieży (kino Zagłębie).

7a Godz. 16.00. Czarna kawa z dam 
cingiem w cukierni „W arszawskiej”

7b Godz. 16.00. Czarna kawa z 
dancingiem w „Locarno”. —  W stęp 
4 zł. z czego biletem płaci się za _kon

 ^  ^  n + - r > o l r m Q  €5 w f  A7.0  f  1 I r  A

tę obejmie sam autor-
Sekcja muzyczna pod kierow m o  

twem  kapelmistrza orikestry 4 pp. 
L. por. p. Maksy mil jama F irką roz­
pocznie przygotow anie następują­
cych utworów Nowowiejskiego: 1) 
Legenda Bałtyku; 2) W esele na K u-

1 0\ m«r,ł-r.mnn+ BOIGSl&Wćl

w pierwszych dniach września 
po dwumiesięcznej_ przerwie_ waka­
cyjnej poświęconej układamu pla­
nów i projektów działalności t-wa 
w sezonie 1929-30, wszystkie sekcie  
t-wa na nowo rozpoczną swe prace.

Sekcja wokalna: Chor m ęsn , 3)“te s ta m e n t
żeński i m ieszany pod batutą, prot. Dawao , ;
Miobała Cefnera zajmie się opraco Chrobrego, 
waniem dzieł Feliksa Nowowiej- Sekcja sztuk plastycznych m ają
skiego autora „Roty”, „Legendy ca stałą siedzibę przy ul. Karezow-
B altvku” „Tart” i w ielu innycn. skiej w  domu p. Lubowieckiej, wzo

Zarząd t-wa pragnie bowiem w jem JaU ibiegł.
ciągu sezonu dać g0 4  pierwszych dniach __ wrześniazyć do- ciągu sezonu dać w ielki koncert po- w pierwszych dniach września

t a s  rysunku. Z a « o ,a
O rganisncjejroszO M  są o wzię- go^nn którym  ̂  bat„ . na kursie tn m e  codzionmo od

cie udziału ze sztandarami. rami i p-oclz. 5 — 7 wiecz. Prócz tego  pro­
jektuje się urządzenie w  ciągu sezo 
nu przynajmniej trzech w ystaw  
dziel sztuki oraz tak bardzo u nas 
popularnych „K ukieł kneleckic _ 
tembnrdziej, iż do tych ostatnich n e  
braknie z naszych kieleckich sto­
sunków materjału.

^  t 1 9  w Po obu stronach przejazdu wy- Sekcja sceniczna usiłuje doprawa
W  ubiegłą sobotę o £odz. czekiwały licznie zabrani przechod- A?A6 Ao skutku tak bardzo potrzebny

ń. 17^ au  amatorskich kół teatralnych 9

Treateaw wypadek na przejeżdzie niewachlowskim
w Kielcach.

Ofiara własnej n ieostrożności.

4 zł. z czego biletem płaci się za kon usiawiony 'ję11'-' . - ń f
ygumcję. (Różne atrakcje artysfc i ko przejazd m ewachlowshi jest p>os
m i p J e l  c h e m  każdego przechodnia. Jakieś

Dnia 15 września. fatum  zawisło nad tern m m j^ em ^ a
9) Godz. 14 zabawa ludowa w  bierając co pei\ len c

parku g-wa „Hr. Renard”, której rę
początek ogłoszą armatnie w ystrza­
ły . Dw ie orkiestry, konfetti, serpen-. f “ ctrbsz

'iŚiny, loterja fantowa na której w y- przejazuu okolic, ĵ  .

południe na przejeżdzie niewac
skini miał m iejsce grozą przejmują me. momencie, przez szła

dla amatorskich kół teatralnych 9 
dniowy kurs dram atyczny, o term i­
nie którego nastąpi osobne zawiado 
m ienie w  m iejscowej prasie. N ieza­
leżnie od tego zarząd t-wa wszedł w  
porozumienie z dyrekcją „Reduty 
która ma zjechać do K ielc z „Przyja  
ciółm i” Fredry, „ „Kordjanem —  
Słowackiego i  „Świerszczem za ko­
minem” Dikensa.

stronę. . , , ,
W chwili kiedy, z jednego bufo­

ru dawał krok na drugi, pociąg gwał
townie ruszył i  nieszczęśliwy upadł  ____
między wagonami na tor. Prócz w ym ienionych imprez za­

l i  ad jeżdżą jące tuż koła wagonu t-w a zamierza u r z ą d z i ć  szereg

igrać można: węgiel, zegarek, fanty, 
żyw e i  1000 innych wartościowych

Srzedmiotów. Słup, w yścigi w  wor­
ach ,strzelnica, koło szczęścia, węd­

ka dla dzieci i w iele inn. atrakcji.
10. Godz. 7.30. Spalenie wielkiej

A-Ł-Łi y  ̂  ̂ i • > ± ruuzi w v m ie n i  -w— —
Nadjeżdżające tuz koła wagonu a zamierza urządzić szereg

ucięły mu obie nogi: jednę powyżej -az^ w z propagandowemi kon-
kolana, drugą poniżej. Pociąg za- do m iejscowości, na te
trzymano i z pod wagonu renie województwa w  których dotądn a y m u ju v  ± u  _ j i  i
to nieszczęśliwego, który dawał sła­
be oznaki życia.

Przybyły na m iejsce lekarz u- 
dzielił rannemu pierwszej pomocy, 
poczem odwieziono go do szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach.

Stan zdrowia chorego jest groz- 
■ • ’ -1—  u-

■ P  wojewoda kielecki pismem z chwały rady m iejskiej w przedmio- 
d n ia ‘30 sierpnia zawiadomił wszy- cie przehczena świadczeń w natu-

magistratu 0 * 0 - rze dla pre—  m.

łiiejszy, że ofiara własnej swej nie- 
otrożności zwrotniczy Dauwgert po 
zostaw ił żonę z 5-giem nieletnich  
dzieci, bez najm niejszych na przy­
szłość środków do życia, r .

1U. łiodz. 7.3U. fcipaieme w ielkiej Przebieg trag icznego w ypa m  
P p ś d  ogni sztucznych, Wczasie za- ^ j e c h a f  ' nociąg
ba wy tance i iluminacja parku roz- iNa przejazu^ wjij a -. „v  1Ui„ vu„ - 0
ijiokolorowem światłem. przetokowy, ktory P . niema najmniejszej nadziei

W stęp do parku 1 zł., członkowie czas przy zamkniętych z obu stron n y im * m a  j j ^
1*. M ,R. i uczniowi płacą połowę, s z l a b a n a c h ,  przetaczał na rożne to trzym ania go p y
wojskowi do sierżanta płacą też po- ry wagony. .

S i ^ g; S S l S c f i d̂  Przyczwiy rozwiązania zarządu miasta w Zawiercui.
.wszechnych oraz w kołach lig i mor­
skiej i  rzecznej.

Jednym  z najważniejszych pun; „tun/h członków m agistratu o zio- n e  um  r — \
ktow uroczystości jest poświęcenie ®tlC. . , .„ im nw -nvch stanowisk pokojowe mieszkanie) wbrew posta
.sztandaru o d d z ia h  W  uroczystości z a r m tT ly - Euwieniu odpowiednich rozporze
tej powinni wziąsć udział bezwarun , . , n x ie n v  b. dzeń;
kowo w szyscy członkowie lig i moT- ożyły m t  -  ^ n ma’rri- 4) m agistrat tolerował, że pre

-  ’ .................a s
W ładz? nadzorcze postawiły 5 czerpał z m iejskich zapasów węgla

hła władzy nadzorczej uchwał rady leżności, na ogołną sumę 1.928 zł lb

jeszcze niema placówek śpiew a­
czych.

Z apisy  do w szystk ich  sekcyj o -
raz na kurs sztuk plastycznych^ i 
dniowy kurs dramatyczny przyjm ą  
je niżej podpisany prezes t-w a co­
dziennie od 4 -  5 ul Lipow a 5 w e  
wtorki i piątki od godz. 7 — 8 wiecz. 
w .s a li  klubu urzędników ponstwo  
wych.

W itold Kamiński.

W duj vv i ui'jł
ski ej i  rzecznej, ażeby pokazać spe 
leczeństwu, że jest ich już spora 
liczba, że w szyscy rozumieją donio­
słość i potrzebę tej organizacji. Po­
nadto tegoż dnia odbędzie się zbiór­
ka uliczna, a wieczorem „czarna ka 
,wa“ z dancingiem w lokalach cukier

WAPNO
p a l o n e  w bryłach l-ma gatunku  
do natychm iastow ej dostawy po  cenn

konkurencyjnym i . r
CZELADZKIE 6>I!C A  ‘ ”
WAPIENNIKI 5 8 ^ ^  * ^
Sosnow iec, 3 -go  Maja 5. — le le l-  i-

. * Z Z a w ic m a
(z) K radzieże. Merjanna Paś, 

Kopero ka 1 i Maria Leks, zawiado­
miły polihę, że zostały okradzione 
z  biżuterji przez Janinę Obarzanek 
zamieszkałą w tymże douiu. 

Marjaiina Pań

Z Csełiidzi.
(c) S tr za ł na za b a w ie . W u-

bieełą niedzielę odbywała aię w 
parku w Czeladzi zabawa taneczna, 
na którą przybył i dóbrze się  
” ł  *  Itold Holewa. W pewne, eh wl 
ii padł strzał, a kula ugodziła tło -  
lewę w tył głowy. P r z y  opatrunku,

e l o u S r ° ' “ "“  u c & y .r a d y  miej- nej którego d o k o n a ł  felczer P .K .C U ,  o-
oblicza swoią skiej o utrzymaniu buazetu na rok ly  r a d y r o b o t  kazało się, że był io wystrzał z

06 S w d f ć Cizrp o t V w -  w szyst f l o w e r o * 1  Sprawca postrzelenia 'nieszkodę na 69 zł., a n a u a  ««
79 złotych. przez radę m iejską bez uwzględnie-

(z) Z policji. Edward Pudło, nif  f ™ ,  wprowadzonych prz6?
Rzeczna 2 i Piotr Miśta, Krótka 8, w ła d z ę  zatwierdzającą budżet . j.
zostali pociągnięci do odpowiedział województwo;
n n o r l  nr>\ v a h J A o o n i o  S P O k o j l l  p i ł *  *ności za zakłócenie 
blicznego.

JCWUUitvw,
3) m agistrat nie przedstawił_ do 

zatwierdzenia władzy nadzorczej u-

\jj  XJi-vr vuyuwx -.w----
Jak widać z powyższego w szyst 

kie zarzuty dotyczące, bąaź to bez­
pośrednio osoby p. K lepy, bądz tez 
jako prezydenta miasta, którego o- 
lx)wiązkiem  
tych w s

p o
do

Zdrowi:© I a p e t f t
o d z y sk a c ie  sto su jąc  stale

PiaUŁKI PH2EC2YS2C2AJĄCE
ZE S F IN K S E M

czyszczą  żoiądck, usuw ają nte^ 
strarwność, cnronią od reurńaiyz- 
mu i arireryzif»i>, uteaiersałą he­

m oroidy, czy szczą  krew. \
4iło yi.: Apłaśta W. o
W arszawę, jer »zoi mska 59.

Ciiyrat]v wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
. . i r i ‘ _ ł 0 /1  ;Ao4- Q7nrl;itflnfcm. !e-Ten, który ob iecuje w y leczyć  k o g o ś  w  24 godz. jest szarL tenem  Je 

żeli zfrubiłeś nadzieją w yleczen ia  i ch cesz  byc w yleczon y , szukaj u  
m nie zdrow ia. P osiadam  dużo pod zięk ow ań  w yleczon ych  naw et za­

graniczne. L eczę w szystk ie  choroby z dobrymi skutkiem .

Godziny przyjąć:
od  8 — l i od  6 —2  
w  n ied zie le  od  8 — 1

7 . •
floweru. Sprawca postrzelenia 
jest znany.

(c) Za awantury nocne
ezydenta miasxa, s u i r e g o  u - pjja n emu zostali pociągnięci
dem było przestrzeganie ocjn0wiedzialności: Stamsław ROc .
izystkich spraw. kol. »Saturn« 12 i Leon Wajgiei,

Milowicka 26.
fcl Za op ilstw o 1 awantury na 

zabawie w parku miejskim zosia:

mieszkańcy Piasków. t
Porębski, Mieczysław Porębski, B 
rowa 8 l Bolesław Dziubdziela, B o
rowa 5

S. Santura
N a tu r a S is ta .

(c) Za najechanie rowerem na
Mariannę P rzybytek, Bytom:sioa 
S i  p ociągn ięty  db o d p o « f  
ności Eugeniusz Dobrzyński,
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Szajka sosnowieckich włamywaczy
na gościnnych występach w Bolesławiu.

złodziej-

Ciekawe figle pioruna.
Jeden piorun odwiedHł frzy domy.

25-letn-i Bolesław Stępniewski z 
Bosnowca, bez stałego miejsca za­
mieszkania, zawodowy złodziej - re 
cydywista, w porozumieniu się z ol­
kuskimi złodziejami, wyruszył do 
.Olkusza na „robotę".

Szło mu jak z płatka, gdyż jed­
nej i tej samej nocy, zakradłszy się 
z zorganizowaną szajką do Bolesła­
wia, ograbił z powodzeniem kilka­
naście zagród, a zabierał, co tylko 
przedstawiało jakąkolwiek wartbść.

Na drugi dzień wszczęto w Bole­
sławiu alarm.

Na posterunku roiło się od posz­
kodowanych.

Kupiec Froim Słomnicki meldo­
wał, że zabrano mu 70 kg. skórek 
cielęcych i mięso z jednej zabitej 
owcy; Stanisław Łaskawiec ubole­
wał nad stra tą  kilkunastu sztuk kur 
i kogutów; Stanisława Skórusowa 
płakała, iż znikło jej trzy korce ow- 
Iga, Władysław Krawczyk, że w no- 
*Cy włamywali się do niego nieznani 
słodzeje, których spłoszył; wreszcie 
j.wielu innych zameldowało, iż padli 
'ofiarą złoczyńców, którzy sprawili 
w Bolesławiu formalne spustoszenie

Tak niezwykły występ sosnowi- 
Czanina zaintrygował policję^ któ­
ra  wytężyła wszystkie swe siły, by 
fenomenalnych złodziei ująć.

Pierwszy Stępniewski wpadł w 
pułapkę i powędrował za kraty, a 
za nim je go przyjaciółka 26-letnia 
Helena Albin, oraz miejscowi zło­
dzieje z pobliskiej wsi Starczyno- 
wa, notoryczny złodzej Franciszek 
jWróblewski i jego żona Marja, u- 
ćzestnicy pamiętnej w Bolesławiu 
nocy.

Onegdaj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu odbyła się rozpra

Zdrowie w chacie
wiejskiej.

S zare  chaty ! nędzne chłopskie chaty! 
'Jak  się z w am i zrosło m oje życie,

/ J a k  w y p roste , ja k  w y bez rozkoszy... 
D ziś w y d la  m nie w spom nień sk a rb  bo-

G?aty
A le w spom nień, co łzaw ią  obficie.
H ej! czy p rzy jd z ie  czas, co łzy te  sp ło ­

szy ł
J . K asprow icz.

Temi słowy zaczyna się książka: 
„Zdrowie w chacie wiejskiej", d-ra 
M. Kacprzaka. Książka wydana z 
wielką miłością dla wsi polskiej, 
napisana językiem bardzo popular­
nym, druk i papier pierwszorzędne, 
ryciny na poziomie artystycznym. 
y? książce mówi się o hygienic ży­
cia codziennego: o mieszkania, wie­
trzeniu, oświetleniu, o sprzątaniu, 
o podwórku, ustępie, studni, o czy­
stości odzienia i ciała, o myciu się,
0 pokarmach, o odżywianiu dziecka
1 pielęgnowaniu w pierwszym roku 
życia, o chorobach zakaźnych, o pie 
ięgnowaniu chorych i o pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. Ce­
na książki tylko 1 zł. Rycina,^ na 
której rolnik zabiera swoją córkę 
ze szkoły ze słowami: „Moja córka 
nie ma zdrowia na takie mycie się", 
jest faktem autentycznym. Dr. Kac 
przak w rozmowie ze mną powie­
dział: „Chciałbym, żeby moja książ 
ka trafiła  do każdej chałupy". My­
ślę, żc ta  książka będzie pożyteczną 
nie tylko w chałupie, ale w każdym 
domu. Książkę można nabyć w Dą­
browie Górniczej w księgarni P. 
Ringmanowej lub wypisać dla kilku 
osób z Warszawy: Państwowy za­
kład hygieny, ul. Chocimska 24 Dr. 
M. Kacprzak. Dotychczas nie m ie­
liśmy takiej ładnej i taniej książki 
z hygieny życia codziennego.

Lekarz W anda Jewreinowa.

wa przeciwko członkom 
skiej kompanj i.

Stępniewski skazany zostak na 
trzy lata więzienia, Wróblewski na 
dwa lata, Wróblewska zaś i Helena 
Albin na rok więzienia, wszyscy z 
pozbawieniem praw.

Bolesław odetchnął z ulgą.

Podczas onegdajszej nocnej bu­
rzy o godz. 3 i pół nad ranem pio­
run uderzył w przewodniki elek­
tryczne w Kamienicy Polskiej, po­
wodując nader ciekawe zjawisko.

‘Oto iskra piorunowa ukajała się 
jednocześnie w trzech domach.

W  jednem z domów uległo lek­
kiej kontuzji małżeństwo, siedzące

K O N K U R S .
P ow iatow a K asa Chorych w  S osn ow cu  ogłasza niniejszem  
konkurs na d o sta ję : chicbs, foułsk, m asła, jaj, mleka, mięsa, s ło ­
niny i wędlin dla szpitali W Sosnowcu, Czeladzi, Grodźcu, Dąbro- 

f  w ie, Zawierciu i na Niemcach.
Szczegółow e w ykazy z podaniem  ilości artykułów dla każdego  

szpitala wydaje W ydział Zakupów P. K. Ch. w  Sosnow cu przy ul. 
Kołłątaja 17. Tenże W ydział udziela firmom zainteresowanym w szel­
kich dalszych informacji.

O ferty w  kopertach zamkniętych składać należy bezpośrednio  
na ręce p. Komisarza Kasy najpóźniej do dnia 115 września 1929 r.

|  Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż po ukoń- |  
i  czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędne! szko- 
i  le w Warszawie, dnia 2 września
! otworzyłam magazyn mód
|  w Sosnow cu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks".
I  Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję 
|  Z poważaniem
I  Helena Brzozowska.

w mięszkaniu na ławce przy stole.
W drugim, piorun wpadf do tniesz 

kania, podarł ceratę na stole w ka-> 
wałki ,stopił znajdującą się pod ca' 
ra tą  szpilką do włosów i lekko kon-f 
tuzjował w rękę leżącą na łóżku le­
tniczkę z Częstochowy.

W trzecim domu — iskra pioru­
nowa rzuciła gospodarzem o ziemię, 
tłukąc go dotkliwie, poczem wpadła 
pod szalowanie z desek, wszczyna­
jąc pożar, który dopiero znacznie 
później zauważono i w zarodku stlu 
miono.

Ciekawe to zjawisko, które zresz 
tą nie wyrządziło znaczniejszych 
szkód, krom szalonego przestrachu 
mieszkańców owych trzech domów, 
nawet nie sąsiadujących z sobą, a 
jedynie połączonych przewodnika­
mi elektrycznemi ,wywołało pow­
szechne poruszenie między miesz­
kańcami Kamienicy Polskiej.

P o sad y  1 p race .

SZ O FE R  m echan ik  p o siad a jący  k ilk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą  poszukuje  posady, 
m iejscow ość obo jętna. Zgłoszenia do
E s p re s u  pod „ S z o f e r " _____________
W  B Y Ł E J k s ię g a rn i „O św iata" -Józefy, 
G rabow skiej Sosnowiec, u lica  D ębliń­
sk a  2 zupełna w yprzedaż różnych  pod­
ręczników  szkolnych: polskich, niem ieo 
kich. fran cu sk ich  i innych . U dzielam
od 25 — 40 p rocen t ra b a tu . _____ ___
M ŁODSZA do pom ocy w dom u p o trze­
bna, zgłaszać sie na  P ia sk i — zaw ia­
dow ca Przeździecki____________    — ■ ■ -r
P A N IE N K A  z p ra k ty k ą  b iu row ą po­
szuku je  jak ie jk o lw iek  posady  b iu row ej 
Ł askaw e zgłoszenia^ do E x p re su  w D ą­
brow ie r>nd ..P raca“,

średnia3-leinia zaw odow a

Męska Szkoła Handlowa
T. PŁOCKIEGO

v Sosnowcu, Targowa 12
przyjmuje zapisy.

N O W O W Y B U D O W A N E m ieszkan ia  
dwu, trz y , czteropokojow e za rocznym  
czynszem  z g ó ry  do w y n a jęc ia  'ta rg o ­
w a 18

d r o b n e  o o ł o s z f .nsa .

Nauka 1 wychowanie.

Z awiadamlamy,.
że z dniem  4-go w rześn ia  b. r. rozpoczy 
n a  sie now y k u rs  p isa n ia  n a  m aszynach  
różnych system ów  z p ra k ty k ą  b iu row ą 
w b iurze „Pom oc“ w Sosnowcu, ul. 1-go 
M a ja  N r. 14. W a ru n k i bardzo p rzy stę ­
pne. __________

g r a f j i  po lsk ie j, n iem ieck iej, korespon­
d en c ji hand low ej i  p isa n ia  n a  m aszy­
nie. K to  che o trzym ać dobrą  posadę 
b iu row ą, n iech  przybędzie w śro d ą  d n ia  
4.9. o godz. 10 dopołudnia, lub  o godz. 7 
w ieczorem  dc w ym ienionego lokalu . 
Cena 30 zł. m iesięcznie, zgóry  p ła tne . 
G w aran tu jem y  za dobre w yszkolenie. 

K ierow nictw o.

Kupno i sprzedaż.
m

Najstarsza
P IE R W S Z A  ŚLĄ SK A  SZKÓŁ 4l M U­
ZYCZNA w K atow icach  ul. Szopena 16 
tel. 136 p rz y jm u je  zap isy  uczniów  n a  
now y ro k  szkolny 1929-30 do k la s : teo- 
r j i  i  kom pozycji, śp iew u solowego, fo r­
tep ian u , skrzypiec, w iolonczeli, o rganu , 
in s tru m en tó w  dętych, śp iew u chór ilne 
go i  zespołów k am era ln y ch . N A J K  
U D Z IE L A JĄ  w y b itn i dyplom ow ani 
profesorow ie, za tw ierdzen i przez w ła- 
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego.
D la  n iem ający ch  czasu uczęszczania 
przedpołudniem , w yk łady  odbyw ają  
sie p opo łudn iu  do 8 w ieczorem . O PŁ A ­
TY  ZN IŻO N E pob ierane  w ra ta c h  m ie 
siecznych od 25 zł. D la  n iezam ożnych 
znaczne u lg i, a  d la  u ta len to w an y ch  
n a u k a 'b e z p ła tn a . D la zam iejscow ych 
75 proc. zniżka k o le jowa. _____________
Z A K ŁA D  F reb lo w sk i L iberm anów ny ,
D ęb lińska  13 zaw iadam ia, że za jęc ia  
rozpoczną sie dn. 4 w rześn ia  b r . Z api­
sy  codziennie od godz. 11 — 12 w loka lu  
Zwiąż. Za w. P raco w n . H andl. w Sos­
nowcu, D ęb liń ska  13._____ _
W YUCZAM  h a f tu  ręcznego i  m aszyno 
wego (b ia ły  kolorow y) m ereszk i file t i 
t. p. S w iderska, K o łłą ta ja  5.

Baczność Sosnowiec!
U dzie lam y w Sosnow cu p rz y  ul. K o­
ścielnej nap rzec iw  kościoła k a to lick ie ­
go „Zagłoba" lek c ji b u c h a lte rji, s teno -e ja  Ząbkowice.

SZYNY B U D O W L A N E  i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t ko lczasty  do ogro  
dzenia, t r e g ry  używ ane, żelazo do uiyt 
ku  poleca tan io  sk ład  s ta reg o  żelaza 
W ein er w B ędzinie, M odrzejow ska 82.
ZA K ŁA D  sto la rsk i -Piotr P a rlic k i, Sos 
now iec K onstan tynów , u l F e lik sa  P e ­
r lą  11 p rz y jm u je  term inow e w ykona­
nie me'bli, o raz są  do sp rzed an ia  różne 
meb ty _____________________________
O K A Z Y JN IE  duży p lac  do sp rzedan ia  
W iadom ość w a d m in is tra c ji E x p resu .
SPR Z E D A M  re s ta u ra c je  w Sosnowcu. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji E x p re su .
PO TR Z E B N Y  su b jek t f ry z je rsk i od za 
raz. W iadom ość: Będzin, Zaw ale 2. 
PO T R Z E B N Y  zdolny podręczny szewc 
k i od zaraz. Sosnow iec P iłsudsk iego  53. 
K am ińsk i. ___________ __
M ASZYNA do sp rzedan ia  S in g era  za 
93 zł. N iw ka, Szosowa, dom Ludw iczka 
W ładysław  C ebrat.
P O T R Z E B N A  zdolna bufetow a do- bu­
fe tu  I I  kl. Sosnowiec._________________
B U D K A  do sp rzedan ia . W iadom ość 
Pogoń, R ac ław icka  2.
D G M E K 'dd sp rzed an ia  2 pokoje z kuch  
n ią , s ta jn ia  w iąksza, może z n ie j być 
mieszkanie. 18 prętów placu rejentalne- 
go Sosnow iec-Środula ul. O krzei N r. 
40 d.
OGRÓD (gruszki) do w ydzierżaw ien ia, 
cena 130 zł. Ujejsee (fabryka kafii)

§p§3s| Zgubkyic dokumenty

K O ZIO Ł J a n  zgubił k a r tę  w ojskow ą, 
w yd an ą  w D ąbrow ie, o raz  p a te n t na  
d robną  sprzedaż w ydany  na  im ie Józe- 
fy  W ojtow icz.   .
B R O N ISŁ A W  W róbel zgubił świadec-. 
tw o m a tu ra ln e , lek a rsk ie  i  w ojskow e 
w ydane przez P . K . U. T ara , Gor.y.

JA N  G ołębiow ski zgubił książeczkę 
w ojskow ą i k a r tę  m ob ilizacy jną  wyda^ 
ne przez P  K . U. Miechów. ^
B O L E SŁ A W  S to la rsk i zgubił k sity  
żeczke w ojskow ą w ydaną przez 1 . K. 
U. Zaw iercie__________________________
E M IL JA  P ta k  zgub iła  dowód kolejow y 
w ydany  przez D yr. W hrsz. i  p o rtfe l 
dam ski zaw iera jący  45 zł. Ł askaw y  
znalazca zwróci na stację- Będzin nowy 
za w ynagrodzeniem .__________ _ _ _ _ _ _
JA SLA K  W a le r ja n  zgubił książkę K a­
sy  C horych w ydaną u  F itz n e ra  i Gam- 
n e ra  w Sosnowcu.
K O N R A D  F elik s  zgubił książkę K asy  
C horych  w ydaną przez kopaln ie  ,P a -  
ry ż “ w D ąbrow ie.
H E N R Y K  P e rc ik  zgubił książeczką 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. u . Sos-
nowiec. ____________ ——
B A Z G IE R  S tan is ław  zgubi! zaśw iad­
czenie" w ojskow e w ydane przez 1 . K. L.
Sosnowiec.  ______ _— —
FRANCISZEy d> o wins* i zamieszkały w 
Grodżeu z g u b i ł  książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec, oraz kartę rowe­
rowa wydaną przez starostwo katowickie.
L IS  H E N R Y K  zgubił k a r tą  re je s t r a ­
c y jn ą  i dowód osobisty, w ydany  w Be- 
rfzinie oraz zaśw iadczenie szo ie r s .u e ._  
K LU SK A " A n foiii zgubił książeczką 
w ojskow ą w ydaną przez k ad rą  Łods .ii 
un iku  strzelców' kaniow skich..

U  U  Z  in r ..

ODDAM 2 tygodniow ego chłopczyka 
n a  w łasność, niechrzczonego, bardzo ła  
dne dzi ecko. W iadom ość w a d m m is tra

flta

P R Z Y B Ł A K A Ł  Sie pies b ia ły , ogon u- 
ciąty , do odebran ia , D ąbrow a, S tasz i­
ca 38.

Reklama 
fest dźwignią handlut

Wydawca: H«!sna Monsloiuks. Drafc. „Ripree ZaałsDio’ Sosnowico. ul. Taatralna 1 lei 4-94


